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Wymiar sprawied 


Wojewódzkiemu nie podoba 


OPÖLDMIELCZHEQGO TÓW. WYD. J 


(jemna opinja sleomniciw stjnowyeh o działalności min. prawiedliości 


W ogniu debaty sejmowej. — Przemówienie tow. Pragiera. 


WARSZAWA, 29. stycznia (tel. 
W dalszym ciągu debaty nad budżetem mi- 
nisterstwa oświaty, przemawiał pos. Kor- 
necki (ZLN ) pos. Rogula (KI. Białor. ), któ- 
„ry omawiał upośledzenie szkolnictwa biało- 
ruskiego i używanie kościola do wynarada” 
wiania, oraz ks. Krajczyrski (Zjedn. Niem. ). 

Przystąpiono do budżetu imimisterstwa 
sprawiedliwości. Referent pos. Łypacewicz 


wl.) |z miejscową ludnością 
prymitywnych aspiracyj. 


dekretów. Jednocześnie mamy nieuslanna 


źności wykonywania władzy ustawodawczej. 
a w końcu Radę prawniczą. 


(Wyzwolenie) uzasadniał poprawki komisji T S G SMY 
i omawiał ulepszenia wprowadzone do wie S Ge 8 Wa "LI gl 


ziennictwa polskiego. 

Podsekr. stanu w ministerstwie sprawie- 
diiwości, p. Car, usprawiediiwiając potrzebą A 
powołania Rady prawniczej, oświadczył, że) iząd bedzie się obchodził bez sejmu tak 
Rada nie ma inicjatywy ustawodawczej, a długo. jak mu pozwolą na to konjunkiury 
jest tylko ciałem opinjodawczem, wołnem | gospodarcze. 
od tendencyj politycznych. 

_ Po przemówieniu posła Sommersteina 
(Koło Żyć.,, zabrał glos tow. poseł Prager. 


[i 
Demokracja podupada. 
Nie drogą ustawy, lecz w drodze faktu, o- 


A DLA KLASY ROBOTNICZEJ, DEMO- 
WRACJA JEST NARZĘDZIEM I ORĘŻEM, 


jeśli straci nadzieję urzeczywistnienia demo- 
| 


becna administracja sądownictwa doprowa- 
aziła do zupełnej zmiany ustaw rządowych 
w państwie, do zmienienia loku instancyj. 

Nie ma sądów pokoju. wybieranych przez 
ludność, 

„NIE MA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH NATO- 
MIAST SĄDY DORAŹNE STAŁY SIĘ IN- 
STYTUCJĄ STALĄ. 

Co do sądów okręgowych i mianow:- | 
nych przez ministra sędziów pokoju, panu-| 
je powszechna opinja ujemna. 

Panuje u nas ten duch, klóry w car- 
skiej Rosji kazał łagodnie karać przestęp 
ców kryminalnych, a z drakońską surowo- 
ścią politycznych. W więzieniach naszych. 
obliczonych na 3.200 osób, siedzi 28 ty- 
sięcy. Nielegalność, za którą sądy karzą, 
nie może leżeć w samej tylko przynależności, 
do stronnictwa, lecz w działaniu, a karanie l 
za same należenie do partji nielegalnej jęst 
przeciwne konstytucji. 

Po 8-miu miesiącach istnienia. nowego 
rządu. ruch komunistyczny i ruch wśród 
mniejszości narodowych jest większy, niż 
był przedtem. a to dlatego, że nie załatwią 
się organicznie tych spraw i postulatów, co 
prowadzi do budzenia się buntu w masach. 


KLUB MóJ ZGŁASZA WNIOSEK O 


SPOLITEJ BĘDĄ ZAGROŻONE. 


A miano i ŁZE" > $ 


WARSZAWA. 29. stucznia. (tel, wł. Dziś zebrał 


p. Wojewódzkiemu. Do sądu weszli: Tow. Daszyń- 
ski, wicemarszałek sejmu, jako przewodniczący, Q- 
raz ipostowie Chaciński i Poniatowski. Sąd przysiąpił 


Prace sądu potrwają kilka dni. 
P. Wojewódzki wystosował 
sejmu, w którymi pisze: 


list do marszałka 


kowskiego, wyznaczonego przez Pana, jest tego ro- 
dzajn (mam na myśli posłów Poniatowskiego i Da- 
szyńskiego| że nie daje mi najmniejszej gwarancji 


w) pi NEE 


Posłowie Daszyński i Poni 


4: 


NESTJĘ DLA WSZYSTKICH PRZESTĘP% 
CóW POLITYCZNYCH. 


z wyjątkiem tych, którzy są skązani za dzia- 
łanie w porozumieniu lub z polecenia obec- 
go państwa. 

Masowe aresztowania na Białej Rusi są 
następstwem niewykonania ustawy o refor- 
mie rolnej na kresach, złego obchodzenia się 


KOWNO. 29. stycznia. (A. W.) W pobliżu Kiej- 
dan, banda złożona z kilkunastu ludzi zamordowała 
brata prezydenta republiki litewskiej Smetonę wraz 
z całą rodziną. Sprawcy dla możliwego zatarcia śla- 
dów zbrodni podpalili dom, w któryjy dokonano mor- 


uwów, poniedziałek 31 stycznia 1927 


"wa rz" ua 


| przed fOFUM 


kres dekrctowy, polegający na wydawaniu 


giem osla, ciągnionego przez Szanso Panso. j 


kracji. będzie szukała zbawienia poza nią, ' 
ALE WTEDY PODWALINY- RZECZYPO-i 


Prasa rządowa oglasza ankiety na leinut 


jm PA 


Sąd marszałkowski. 


się sąd marszałkowski ala zbadania oskarżeń przeciw 
do badania, dostarczonych przez rząd dokumentów. 
„Panie Marszałku! Ponieważ skład Sądu Marszał- | 


bezstronności, proszę Pana Marszałka o jego zmianę. 
atowski należą do stron- 


Rok X 


CZEK PKO Nr. 142.176 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie sè 4-80 
z dostawą do domu... 4:50 
na prowincji. . .. 450 
za granicą 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 
*Relakoja i Admiaistraoja: 
Lwów, Bykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz, 
10 wieczór drukarnia 406, 


= M1 KRATA 
REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYRER 
W) „Po DEYN CEA YET 


(ustroju Peiski. podważając w len sposób 
| wiarę wi obeeny ustrój państwa. 

| Kończąc, mówi tow. Pragier — dawniej 
car posługiwał się p. Meysztowiczem, dziś 


'p. Mieysztowicz posługuje się swoim pod- 


i niezaspukajania jej sekretarzem slanu (Carem). 


Kiedy stanie przea nami zagadnienie gło- 


W naszem ustawodawstwie nastąpił o7} sowania, czy mamy zaufanie do tego mini- 
| stra, który do niedawna był wrogiem ze~ 
| czypospolitej. 

walkę rządu z sejmem, naruszanie konsty-} TO ZAUFANIA ODMAWIAWY. NIE MA- 
tucji. systemałyczne odbieranie sejmowi mo-| 


MY GO ANI DO NIEGO, ANI DO RZĄDU 
f W KToRYM ON ZASIADA. | 

Zabierali jeszcze głos pos. Matakiewicz 
! (Kat-lud.), pos. Malinowski (Wyzwolenie), 


, który żąda uslapienia min. ;Meysztowicza, 
jest lo tempo nowoczesne, to tempo jest bie-i p. Harusewicz (ZLN) który wyraża zdzi- 


świenie, że w rządzie pomajowym zasiada 


min. Meysątowicz. l 
Po pośle Bittnerze (Ch. D.). pos. Pan- 
|kratzu (Zjean. Niem.). Brodackim (Piast> 


Nie wiele troszczy się rząd o to. że wi Pobrzańskim (ZLN'. zabrał głos referem 
ten sposób wzrasta liczba bezrobotnych. —| POs- Lypacewicz, stwierazając jeanomysi- 


ność wszystkich stronnictw w ujemnej ocenia 
dotychczasowej działalności ministerstwa i 
wyrazil nadzieję, że ta jednomyślność jest 
pierwszym krokiem do poprawy stosunków. 
| Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek, o godz. 3 popołudniu. Na porządku 
dziennym sprawa wydania aresztowanych po” 
slów, ustawa o poborze rekruta i dalsza, 
| rozprawa budżetowa. 


niciw, które są w jak najwybitniejszym stopniu zean- 
| gażowane w walce politycznej z Niezależną Parlją 
| Chtopską. Oprócz tego posłowie ci, (jak mi jest bez- 
| pośrednio wiadomo) należą ao Oł ozu najzaciekłejszych 
„piłsudczyków, z którego to obozu podjęto ze mną ja- 
|ko byłym piłsudczykieęm walkę najohyaniejszemi me- 
todami". a 

List będzie doręczony marszałkowi niezwłocznie 
po jego powrocie do Warszawy. 

Ze swej strony musimy zauważyć, że mamy 
tu de czynienia z obrzydliwą insynuacją. Tow. Da- 
szyński, o którego fam chodzi przedewszystkiejn| jest 
przewódcą polskiego socjalizmu i człowiekiemj któ- 
| stoi o wiele za wysoko na to, aby go dosięgły 
jakiekolwiek ukryte sztychy p. Wojewódzkiego. 


NG 


w 


Zamordowanie brata prezydena litewskiego. 


Zbrodnia ma charakter polityczny. 


derstwa i zbiegli. Podejrzewają, iż morderstwo mie 
miało charakteru rabunkowego, lecz było popiełnio- 
ne z motywów politycznych jako zemsta, za podpi- 
sane przez prez. Simetorię Wzioki śjmierci w „spra- 
wie czterech". 


AT i PATACHON 


«« BUSTER KEATON 


Zatruta 


Na marginesie ostatniej azefiady. 


Smutne rewelacje 6 szpiegowskiej roli 
posła Wojewódzkiego muszą zaałurmować 
społeczeństwo i wezwać je do obrony przed 
gangreną, toczącą nasze życie publiczne. 
Organ półurzędowy. mający dostęp do żs: 
deł z pierwszej ręki oskarżył przewódcę Nic- 
zależnej Pariji Chłopskiej o czyny haniebne. 
o szpiegowanie i aenuncjowanie swoich włas- 
nych towarzyszy. Jeśliby sąd miał polwier- 
dzić zaczury w calej osnowie, to miclibyśmy: 
w Polsce afere. przypominającą rosyjską 
azefiadę. 

Telefon i telegram rozniesie po Świecię 
wiadomość o niezdrowej atmosferze, wmo- 
żliwiającej nietylko spiski przeciwko pań- 
Stwu i o umiejęlności fabrykowania takich, 
spisków przez luazi. będących narzędziem 
w ręku organów państwowych. Sprawa jest 
zbyt ważna i bolesna. ażeby można się do 
niej odnieść spokojnie i bezkrytycznie. Ko- 
muniści i skompromitowana przez urzędowe 
relacje Niezależna Partja Chłopska, próbuja 
bronić Sylwestra Wojewódzkiego bez za-l 
strzeżeń. Ta aroga nie doprowadzi jednak ao 
wyjaśnienia. Trzeba mieć odwagę popatrzeć 
ohydzie w twarz i przeciąć wrzód bez li- 
"tości i bez wahania. Jeśli rewelacje inspiro- 
wane przez kierowników defenzywy spraw- 
dzą się, to krąg oskarżeń trzeba będzie zna- 
cznie rozszerzyć. Mniejsza bowiem o mizer- 
ną osobę kresowego polityka, kióry tradycję 
wałk iegjonowych umial połączyć ze slużbą 
w aefenzywie i z radykalną agitacją na rzecz 
chlopów biaioruskich. Na lawie oskarżonych 
będzie musiał się znaleźć systein, który wy- 
tworzył almosterę zatrutych, zgniiych opa- 
rów. 

Deienzywa jest przekleństwem życia po~ 
iitycznego Polski. Melody wywiadu i śledz+ 
twa. uprawiane przez i. zw. policję poli- 
tyczną, zoslały przeszczepione na nasz grunt 


E H. STROBL. 


W kostnicy. 


Dwóch aezerterów z armji sankilotów 
w Lyonie, przybyło w ucieczce ku szwajcar- 
skiej granicy wśród ulewinego deszczu, nocą 
do uspionej wsi. Jeden z nich Tobiasz Obe- 
naus. był stucenlem, klóry wałęsał się po 
różnych uniwersytełach niemieckich, a gdy 
już wskutek rozmaitych łajdackich wybry- 
ków ziemia poczęła mu się palić pod nogami, 
po wielu awanturniczych przejściach doslał 
się ao samnkilotów. Drugi nazywał się Ga- 
ston Greuze i był szczwanym Alzalczykiem, 
który nasaniprzód z wielkim zapałem za- 
ciągnął się do nowej armji ludowej, wkrótce 
jednak zniechęcił się do ćwiczeń wojskowych 
i do służby wartowniczej. 

Uliczki byly rozmokłe, błoto obryzgiwa- 
ło kamasze aż do kolan, a przemoczoną 
odzież czyniła marsz jeszcze dotliwszym. De- 
zlerterzy chętnie schroniliby się pod jaki 
dach, ale nie odważyli się nigdzie zapukać, 
ponieważ po ich wyglądzie i mundurach na- 
tychmiast by poznano, z jakimi gośćmi ma 
się do czynienia, Jutro znaleźć się mogą za- 
granicą i byłoby sztuczką djahelską, gdyby 
ich tuż w noc przedtem ujęto. 

Kiedy tak śmiertelnie zmęczeni w ponu- 


z 
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autorytel państwa wobec tajemniczej, za- 
konspirowanej potęgi, klóra wl sieciach swo- 
ich trzyma nietylkó zwykłych prostaczków, 
ale działaczy politycznych. przywódców 1 
aygniturzy. Niewiadomo bowiem czy: po 07 
statnich zaemaskowaniach nie przyjdą nowe, 
równie niesjpoaziane i niepokojące. 

iząd „sanacji moralnej” odziedziczył ca” 
ły aparat państwowy po swoich poprzedni” 
kach. a z nim i groźną instylucję, będącą 
fabryka zarajców i prowokatorów. — Obo” 
wiązkiem rządu było pójść za głosem zdro“ 
wej opinji publicznej i wnieść zdrowe po” 
wietrze do zalęchlych biur policji politycznej. 
Pod iym względem nie wypelniono obowiąz” 
ku. Nie ustalo urządzanie masowych proce” 
sów politycznych, aresztowań, mie zrezygno” 
wano z uslug prowokatorów. 

Jeśli Wojewódzki pełnił swoje haniebne 
funkcje przez długie lata, aż do roku 1928, 
to czemu nie zdemaskowano zła zaraz po 
zwycięstwie obozu sanacji ? 


i | kro: 


zapraszają dziś ; 
gan bn» 


ap 4 
wszystzich do K a N jeż w 


na najnowszą komedję, w której występują jaka 


POGROMCY WILKÓW 


w świetnej komedji : 


„Siamazara kocha sie“ 


| republikański wprost z ohydnych biur dawa 
nej carskiej ochrany. Niejednokrotnie 


studnia. 


już 
wykazywaly przewody sądowe. że czynniki 
jmające czuwać nad całością i bezpieczeń- 
stwem państwa. posługują się prowokacją. Jeśli zaniedbano swój obowiązek, to po” 
Tajemnicza ręka. która organizuje u nas | pelniono ciężki błąd. Jeśli jednak i teraz 
częste, masowe procesy polilyczne i zama- | padnie ofiarą ten czy ów osobnik, rzucony! 
chy bombowe, okazuje się niejednokrotnie |na łup przez defenzywę, a system zostanie 
ręką nieuczciwego policjanta lub dobrze 0-|nienaruszony, to wobec kraju będzie popeł- 
pluconego prowokatora. © niona zbroania. 

Wśród takiej aimoslery traci się zupel- I dlatego sąd nad posłem Wojewódzkim 
nie zaufanie do wladz i wiarę w rządowe, nie może minąć bez echa i bez poważnych, 
enunacjacje Z każdym dniem zmniejsza się | głębokich następstw 


WARSZAWA 29. 1. (AW) W trzecim sób. W przeważnej części są to robotnicy 
' tygodniu stycznia liczba bezrobotnych wzro- nie wykwalifikowani, reszta przypada na ro- 


į sła o 2.400 osób, w drugim tygodniu bież. botników budowlanych. Ogólna liczba bez- 


000 osób. 
MI EE TWD 


aniesiąca o 3.900. w pierwszym o 6.700) o-*r 


obotnych wynosi 249, 


WŁ GRABSKI W DZIENNIKARSTWIE. RADZĄ NAD PODWYŻKĄ CEN CUKRU. 


WARSZAWA. 29. stycznia. (A. W.) Zjazd gos- WARSZAWA. 29. stycznia. Pap.) W związku z 
rodarczy przemysłu, hanalu i rolnictwa ziemi zacho- | odrzuceniem |rzez rząa wniosku polskich cukrowni O 
dnich, odbyliy w  Kóiowicach postanowił przystąpić „podwyżkę cen cukru, dziś (28. b. m.) odbędzie się w 
do wydawania wiasnego dziennika gospodarczo- poli- | Poznaniu posiedzenie Raay Naczelnej Erzemyslu Cu- 
tycznego, w Warszawie. Naczelnym redaktorem; pi- | krowniczego. Cukrownicy nanowo podejmą usiłne sta- 
sma, sma być b. naczelnik wydzjatu prasowego przy | rania o podwyżkę cen cukru, motywując ja ciężkimi 


Prezydjum Rady Ministrów p. Giełżyński, dział gos- 
podarcz, prowadzić będzie p. Władysław Grabski. 


SKAZANIE DZIENNIKARZA. 


położeniem przejmysłu cukrowniczego w Polsce. 


WYJECHAŁ CZY NIE WYJECHAŁ? 
WARSZAWA. 29. stycznia, (A. W.) Literat rosyj- 


WARSZAWA. 29 I, (AW.) Wczoraj wyrokiem |ski Ereszko- Breszkowski nie opuścił jeszcze tere- 
sądu pokoju skazany zosłał na trzy miesiące więzie- |nu Rzeczypospolitej, gdyż nie Otrzymano jeszcze za 


uia redaktor półkomaunisiycznej „Orki“, Bolesław (ia-j wiadomienia, że przeszedł on granicę w Dzieduszy- 


ięza. „Orka“ była organem akadejmickiej niezależaej 
młodzieży ludowej. | 


cach, lub w Zebrzydowicach. Władze wydały po- 


lecenie przytrzymania Breszkowskiego i przymuso- 
wego odstawienia go do granicy. 


rym nastroju kroczyli wzdłuż mura cmen-|telność ani świał zaziemski, skądby wypeł- 


tarnego, przyszło magle na myśl sludenlowi. 
że może za tym murem będą mogli znaleźć 
jakieś schronienie. Alzatczyk zgodził się aby 
próbować; bez dalszego zatem zwlekania 
wspięli się na mur i zeskoczyli na ziemie 


padkiem natrafili po królkiem poszukiwaniu 
na kostnicę, stojącą obok domku girabarza.. 
Okazało się. że arzwi były niezamknięte, aj 
skoro Tobiaszowi po długim wysiłku udało 
się rozniecić ogień. stwierdzili, że i pod jn- 
| nym wzęlęaem los im sprzyjał. Kostnica słu” 
żyła widocznie grabarzowi jako skład drze- 
wa: pod jedną z wązkich ścian leżały wióry: 
i polana, ułożone aż pod dach, podczas gdy: 


było dła składu kości. 

Piekielny glód dokuczał obu dezerierom. 
ale mieli przynajmniej suche miejsce do 
spania przez wesztę nocy i mogli się ogrzać 
przy rozpalonym ogniu. Alzatczyk oglądał 
Się od czasu do czasu z pewną nieufnością 
za siebie, gdzie chybotały się cienie. pnac 
się po ułożonych w stos piszczelach, pła- 


tach kosci ramieniowych, żebrach. czasz- 
t kach. — Obenaus natomiast nie ląkał się 


śmierci w żadnej postaci: w! dobrych czasach 


miejsce pod innemi ścianami przeznaczone; 


studjował filozofję, która wszysiko umiała 
wyjaśnić i dła której nie islniała nieśmier- | 


znąć mogly tajemnicze moce. Nie wzrusza!o 
go. że blask płonącego drzewu wkradał się * 
przez jamy oczu i nosów do wnętrza cza- 
szek 

Nie czuł się swojsko — ale prawidopo- 


cmentarną, gdzie potykając się o pagórki| dobnie jedynie z powodu głodu. przemoczo- 
mogilne, posuwali się poomacku wskróś wil-'nych. podartych butów, niepewności swego 
gotnej, lepkiej ciemności. Szczęśliwym przy+ | losu 


i jakiegos (dziwnego wrażenia, dozna- 
nego dzisiaj przy przechodzeniu przez wieś. 

— Niech mnie cjabli porwą ! — wykrzv= 
knął nagle gniewnie — jeśli wiem co z tem 
począć. Zdaje mi się. jak gdybym już kie- 
dyg byl w tej dziurze. A przecież jestem 
tu po raz pierwszy. Nawet la ciemność wy- 
daje mi się bardziej znajoma niż inna ciem- 
ność... tak jak w znanych miejscach nawet 
po ciemku wie się, jakie przedmioty tam się 
zmajdują. 

Alzatczyk ustawił z dwóch polan coś 
w rodzaju szubienicy nad ogniem, na której 
suszył swe pończochy. Wyciągnął nogi ku 
płomieniom i grzał zsiniałe, nabrzmiałe 
palce. 

— Przecież można było zaledwie widzieć 
rękę przed oczyma — odezwał się. 

Właśnie alatego... a mimo to byłem 
pewny. Wieaziałem, że tam za murem musi 
być kostnica.. i miałem wrażenie, że cos 
mnie prowadzi wsród grobów i krzyżów. 

(C. d. n.). 
a O ; D 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 3 


iczej kolonizacja przez odpowiednio wyszko- 


] lone i przygotowane siły — klóre, otrzy- 

p mawszy ziemię, stają się rozsudnikami nowo- 
a” j j S czesnej kultury rolnej a zarazem i nowych 

potężny twór natchnionego genjuszu, odtwarzający w wielkim idei. W tym celu. rząd w poszczególnych 


stylu potężną miłość trojga osób na tle rewolucji rosyjskiej. stanach tworzy specjalne szkoły rolnicze, do 
ra uueczenmw których przyjmuje odpowiednio uzdolnio- 
z T - (nych, młodych (17 — 20 lat) synów chłop- 
"— - cd A . „ | Skieb 

fp [ h tuac j} 0! HAN: 'h PANICZNE Uczniowie szkoly, w liczbie 200 — 300 
[NIS p ZBE OWICZ 0 SJ | l y l! 3 »|w jednym stanie, olrzęimują, po -letniej 
nauce. farmę — obszaru okolo 20 — 30 
Minister skarbu udzielił w iwiywiadzie Celem poinformowania opinji publicznej |ha, -- na której gospodarują już zupełnie 
dziennikarskim szeregu informacji o naszym |w Ameryce o naszych planach i perspekty- | samodzielnie Podnieść przytem należy, że 
skarbie i finansach. malując sytuację wtiwach finansowych. wygotowaliśmy „| szkoly te utrzymują się prawie bez pomocy: 
kolorze różowym. SZCZEGOŁOWA ODPOWIEDŹ NA rządu wylącznie z dochodów: pracy ich wy- 
Min. Czechowicz powiedział m. in.. WSZYSTKIE TEZY I ZALECENIA ZA-|chowanków, którzy — przy wyjściw ze szko 
Deficyt budżetowy w 1924 r. słanowil | WARTE W SPRAWOZDANIU PROF P| ty > otwzymają jeszcze z zaoszczedzonych 
sume 189 IN Pong w 1925 roku| - KEMMERERA. dochodów dostaleczną kwolę na zagospo- 

271 miljonów złotych. w pierwszej połowie Nie adęnanY aoi NA Sonia. ama zał na | diTOWANIE sotrzyjnamych „dzialek. 
1926r. - 71 milj. zł, ale * drugiej połowie | Nie chcemy robić tajemnicy ani ze slanu Rezulaly przeprowadzonej w ten sposób! 


pw POCO 8 ak OPL Tni A reformy rolnej już dziś daly wprost cudow- 
z naszych planów na przyszlość, gdyż Ae rala osana aA ea 10] ATe- 
ko jdzimy. że rzeczowe ustosunkowanie się do| po a. 4 JOSDOWRE aS «t0 
NADWYŻKĘ BUDŻETOWĄ | sprawozdania prof. p Kemmerera przyczyni 30 nie DL ca BA PAC RO 
w kwocie 53.7 miljonów złotych jsię w wielkiej mierze do usunięcia istnieją | TW 6 Kali 6 RE a ae 

Bilans hanalowy. który wykazał deficyl cych zagranicą względem nas uprzedzeń, [ZIEMIA  ROZPARCELOWANA DAŁA: 


w 1921 r w wysokości 212 miljonów zł. | oraz do poinformowania amerykańskich ster ZNACZNIE WIĘKSZE PŁONY I DOCHO» 


1926 roku nietylko, że pokryto deficyt z ub 
półrocza, lecz osiągnęliśmy madto 


w 1925 — 0198 milj zl, w 1926 roku finansowych o istolnym slanie rzeczy. DY, NIZ DAWNIEJ, GDY SKUPIONA BY- 
przynosi czynne saldo w wysokości 109 Celem uzgodnienia poglądów wysłaliśmy ŁA W RĘKACH WIELKICH OBSZARNI» 
miljonów złotych | delegację do Ameryki w esobich pp. wice- Kow. z 

Zapas dewiz i walut w Banku Polskim prezesa Banku Polskiego dr. Młynarskiego Poziom życia roaziny chlopskiej podniósł 
wyrósł, poczynając od czerwca r. ub. doji profesora Krzyżanowskiego. się przytem prawie czierokrolnie. W jednej 
końca 1926 r.o 131 miljonów zł. w złocie. Chodzi o nawiązanie kontaktu z poważ- z wsi chłopi z „ehido* — z duma wskazy” 

Jeżeli uwzględnimy, że w 1926 r. pokrv- |nemi grupami finansowemi, któreby zapew wali, że dziś mogą wyciągnąć z ziemi 700 do 
waliśmy skutki ujemnych bilansów handło- | niało napływ obcych kapitałów do Polski 800 pesów (3500 — 000 zt.) rocznie, pod- 


wych z ubiegłych lat, a nadio weźmiemy | na warunkach odpowiedniejszych, niż to mia- czas gdy dawniej rzadko kiedy dochód ich 
pod uwagę. że nasz bilans płatniczy w nie- | ło miejsce dotychczas, mógl osiągnąć 200 pes. na rok. 
których pozycjach jes! ujemny. to musimy Zupełnie i To też chlopi ci są dziś fanalycznymi 
dojść do wniosku. że osiągnięte zwiększenia ODPADA OBECNIE SPRAWA WYDZIER. zwołennikami nowego rządu i wprost za bo- 
o m1 sea 7 odpowiada rezulta= | ZAYJENIA MONOPOLI PAŃSTWOWYCH dy o NE. dy R" a sal 
1 Hans d PO. è _ . : nICTWał ów. Leona, który z ctga oezwz y 
a GW. "9 ‚co wcale nie wyklucza udzielenia zastawu j goa : o, Cama 8 ) À R gi 
Waluta została faktycznie ustabilizowana į przy otrzymaniu pożyczki zagranicznej, przy | dnościa i zaparciem się pracuje nad prze- 
i ni żę być 7 i zwieczeństwi 3 BĘ a pO 0 Poi prowadzeniem nowej reformy rolnej 
ki prak” być mowy o niebezpieczeńs ie | czem zastaw będzie odpowiadał wysokości}! KA i eA „Ś1 k AO T O 
z tej strony. z | noz, f lylko ludzie, nie mający pojecia o sto- 
Plan finansowy rządu opierał się na na- Lpozy š kon- | SUNKACH meksykańskich. mogą uwierzyć, źe 
chlop ten, w imię jakichkolwiek haset religij- 


sap j š kpl Obecna zniżka kursu złotego jesi 
stępujących tezach: 1. Równowaga budżelo zam FATA WEA Ao 7 L 
; - N "nych, du się pchnąć do wałki z rządem, 


wa. 2. Stabilizacja waluty, 8. Obniżenie sto- E A ke h 

; ph ać o: aukoniec zapew — Ewija" sie mary. JRE RASĘ > 
py procentowej. 1. Zapewnienie planowości m eoo ala PoE PE żę | Który mu dal ziemię. Widziałem szeregi wsi 
i ciągłości prac finansowych, 5. Zdobycie j^ c] eż N | -|w centralnych i północnych stanach — i 


zboża nie będzie potrzeba imaporlować. 
Może i nie będzie trzeba, o ile oplaly 
za wywóz zboża będą utrzymane, narazie 


wszędzie, ze zdumieniem i z rozrzewnieniem, 


kredytu zagranicznego i 6. Reforma syste- 
nieraz patrzyłem na młode organizacje ro- 


mu podatkowego. 


7 r ` = erę" r, x T -- 5 n M 5 r Ra 2 e ' A7 — p bei - 

W ZAKRESIE KREDYTOW ZAGRANICZ-ļo ile nam wiadomo. młyny zboże sprowa- | PofniKÓw solnych i chłopów, — na ich mi- 

NYCH ko S Si ae IA Ję 4 łość i zaułanie do swych przywódców i 

1 dziają i to w znacznej ilości. Jakże to DOGO* | rzą AERO R 2% `s h 

| Jas: Nao E Aa SAL Wa rządu — i wiarę, że tylko wylężona praca 

został opracowany dokładny, plan postępo-| dzić z oświadczeniem ministra skarbu organizacyjna może dać im pełne wyzwo- 
wania. oparty na programie inwestycyjnym. =W= enie i w 


Jak wielką jednak jest miłość i zaufanie 
ludu meksykańskiego ao jego rządu — tak 


te LJ 
ENIA reform rolne wielką jest leż nienawiść do niego świec- 
kich i kościelnych obszarników, pozbawio* 


nych ziemi. Niena oszczerstwa. którehw 


Bajeczne wyniki nrzeprowadz 


w Meksyku. - nie było uość dobre, by obrzucić nim budzą” 

A cy się ruch robotniczy i rząd, który odwa- 

` Przykład dla Polski. się naruszyć świętość ich własności, oparł: 
Chłopi w Meksyku pozbawieni byli wła-|nych własności głminnych, t zw. „ehidos*. | szy się na klasie” robotniczej i chłopach l 

sności rolnej prawie zupełnie, a cała ziemią: .„Ehido" —- Obszarnicy, którzy muszą oddawać zie- 


należała aż do ostatnich czasów do nieliczy GMINA OTRZYMUJE NADZIAŁ ZIEMI,| ic. otrzymują w zamian bony, bez określo- 
nych rodzin magnackich (wśród nich, rów-|WW ILOŚCI OKOLO 6 NASZYCH MOb-| nego terminu płatności. Na zapytanie, kiedy, 
nież do polskiego magnata, ks. Radziwiłła)| Gow NA JEDNEGO MIESZKAŃCA. i w jaki sposób cząd bony te zaplaci, prezy- 
i do kleru. Jeszcze w 17-ym wieku bowiemi którą następnie dzieli pomiędzy poszezegól-| dent Calles z uśmiechem oświadczyj, że za. 
papież Aleksander VI. jako zastępca Pana | nę chłopskie rodziny. zależnie od ilości ich leży to wyłącznie od samych klas posiadają- 
Boga na ziemi. orzekł osobną bullą, że zie-| czjonków. Na otrzymanej działce każda rov cych i ich ofiarności na rzecz państwa. — 
mia meksykańska jest niepodzielną własno+|gzina iest wyłącznym gospodarzem; sama Rząd musi w pierwszym rzędzie starać Się 
ścią królów hiszpańskich, którzy leż za ta uprawia ole sae eTa plony na 6a wyst zaspokojenie potrzeb warstw! najbiedniej» 
pośrednictwo między sobą, a Bogiem — mu+ łączną SME ość nic nme jednak ani obcią- szych i majbaraziej potrzebujących jego 
sieli hojnie magradzać pośredników dobra-| życ ani sprzedać otrzymanej ziemi. Wszysi- | POMOCY. POCZ A | A posiadające po- 
mi ziemskimi. kie potrzebne kredyty na zagospodarowanie ; SBa Ją, ži SR paiz pa vanans = UIN 
Po zwycięskiej rewolucji, która nowem | dają wspomniane banki rolne; otrzymuje ję 5. ps h Rak side Ya PS f. ak 
prawem konstytucyjnem zwróciła zagrabio-| jednak zawsze tylko „Ehido* (gmina) i u-| 7 mogi piema ZE POUN: 
ną ziemię prawym jej właścicielom, indyj-| żywa bądź to na cele wspólne całej gminy. ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 
skim chłopom, rząd przystąpił do wprowa” | jak meljoracje, wspólne mleczarnie, wykł" ORA RM okazana PIE 
dzania w życie uchwalonej reformy rolnej. |ne maszyny it. p., bądź lo udziela ich po- | PROPOZYCJE ANGIELSKIE W SPRAWIE KONCESYJ 
Ziemia ogłoszona została za wiasność ca-| trzebującym czlonkom. | W CHINACH. 


łego narodu. jakkolwiek w praktyce nie ode- W ten sposób, nie, dokonywu jąc zupel- PEKIN. 29. stycznia. (Pat )) Poseł an- 
brano jej natychmiast wszystkim dotychcza- | nego przewrotu w pojęciu własności pry- gielski lampson wręczył premierowi chiń- 
sowym właścicielom. Przy pomocy; rządu. | watnej, skiemu propozycje podobne do „tych, jakie 


w każdym prawie powiecie potworzono naj-| RZĄD ZWOLNA PRZYZWYCZAJA LUD-|OjMelley wręczył w Hankou katońskiemu 
przód specjalne banki rolne, które, połązo-c | NOŚĆ ROLNICZĄ DO WSPÓLNEJ KOO- ministrowi spraw zagranicznych. Propozycje 
ne razem w państwowy bank rolny, przystą- | PERATYWNEJ WŁASNOŚCI I WSPÓL-jte przyjmują przekształcenie koncesji an- 


piły już planowo do przeprowadzenia uwła- NEJ GOSPODARKI, gielskich w Iłankau i Tiensinie na koncesje 
szczenia chłopów. której doniosłość chłopi meksykańscy jużęmiędzynarodowe, w których zarząd i ogól- 

W tej mierze rząd zastosował dwie me- j] dziś, po kilku latach fej polityki, nauczyliļjna kontrola Chin miałaby dostatecznie silne 
tody. Pierwsza — najbardziej rozpowszech- | się wysoko cenić. przedstawicielstwo. -- Propozycje angielskie 


niona — to tworzenie i rozbudowa specjal- Druga metoda to parcelacja ziemi, a ra-l będą wkrótce ogłoszone. 


Nowing z dnia. 


Lwów, dnia 30 stycznia 


ZAWIADAMIAMY, że Ci prenume- 
ratorzy i czytelnicy „Dziennika Ludowe- 
go“, którzy dotychczas jeszcze nie pobrali 
premji świątecznej, mogą takową nabyć 
w Administracji, za złożeniem 2 zł. wraz 
z kuponem, który się ukaże w najbliż- 
szych dniach, ADMINISTRACJA. 


W SPRAWIE „WYWIADU CODZIENNEGO" W 
związku z rewelacjami, jakie podaliśtny o wydawaic- 
twie „Wywiad Codzienny“ ać” vi następujące 
pismo: 

Na życzenie dra mea. Lesiawia Gluzińskiego, pro- 
szę uprzejmie o łaskawe sprostowanie w piśmie W. 
panów, iż dr. Lesław Gluziński, żadnego weksla hr. 
Dzieduszyckiemu nie podpisywał, i z Redakcją, a- 
mi z Wydawnictwem. „Wywiadu Codziennego" nic 
nie miał wspólnego. Widocznie zaszła pojmigika, a 
informacje te dotyczą dra Józeta Gluzińskiego, lite- 
rata i dziennikarza, członka Redakcji „Wywiadu Co- 
dziennego". Dr. L. WęgrzynowsSki. 


BAL  REPREZENTACYJNY ARTYSTÓW SCEN 
POLSKICH WE LWOWIE. Już tylko kilka dni dzie- 
li nas od zabawy, jaką szykuje brać aktorska w dniu 
5-go lutego b. r. 'w salach Holelu Krakowskiego, z 
której cały dochód przeznaczono na budowę Domu 
Aktora Polskiego we Lwowie. Po imienne zaproszenia 
zgłaszać się należy w sekreiarjacie ZASP. w Teatrze 
l p. w godzinach oa 12 do 2 po poł. i od 6 — 
1 wieczorem. 


NIE WÓDŹ NA POKUSZENIE! Otrzymujęmy nast. 
pismo: Ostatnio wiele się mówi i pisze na temat 
wzrastającej liczby włamań i kradzieży na terenie 
lwowskim, szukając przytem sposobów  zaradzenia 
złu. Nie myślę bronić „preteadentów do cudzej włas- 
ności“ ale sądzę, że zbyt daleko posunięte metody 
„umoralniania“ (mogą się miuąć z celami i pichnąć je- 
dnosikę na drogę występków. 

Dziś o godz. 15.03 wszedłem do jednego ze skle- 
pów leżących naprzeciw głównego wejścia do gma- 
chu poczty przy ul. Słowackiego. W gkiepie nie za- 
stałem nikogo. Czekałem chwilę, a gdy nikt się nie 
zjawiał, chrząknąłąm rąz i Urugi, a nawel odezwałejmy 
się głośnem zapytanięm, na które jednak mie otrzy- 
malam odpowiedzi. W pierwszej chwili chciałam oO- 
puścić sklep, ale na myśi, że po mojem Wyjściu ja- 
kiś „słabszy duchem" gość może ulec |pokusie, po- 
zos:ałem, przygotowując oapowiednie „kazanie“ dla 
wiaściciela, czy subjzkta. Czekałam cierpliwie, roz- 
myśjając nad tejm, jakby to pięknie było, mieć do 


wszysikich ludzi zaufanie, ale nasunęła się zaraz 
myśl, że n. p. „chwileczka”* nieobecności obsługi 
sklepowej, mogłaby się wtedy przeałużyć w  „chwil- 


kę”, a nawet... „chwile“... Po dwunastu minutach da- 
reimnego wyczekiwania opuściłejn, sklep, udając się 
do najbliższego płosteruakowiego i (mając wciąż wej- 
ście sklepowe na oku. Policjant kierował ruchem uli- 
cznjm, i nje jmłógł posterunku opuścić. Stanąłem więc 
i ja na posterunku... przed sklepem. Wreszcie zWwró- 
cilem się do właściciela sąsiedniego sklepu, a wy- 
słany subjekt niemało się zdziwfl i $piławdziwszy po- 
bieżnie stan zawlariości (kasa żelazna... nietknięta!) 
zamknął lokal pozostawionym wewnąirz kluczem. 
Uważam, że karygodne niedbalstwo ze strody 
właściciela, czy też sułjekta opuszczonego „Na 
chwilkę! sklepu, ani na fote nie fnogło pogłębić ni u- 
trwalić moralności czekającego, ale |mjogło tylko 


"ae. s kronikę policyjną o jeszcze jedno „wta- | 


manie“, 


TRAGEDJA POLSKIEGO ROBOTNIKA U PLAN- 
TATORA NIEMIECKIEGO. Berlinski „Vorwärts“ po- 
daje fakt następujący: W jednym z folwarków pod 
Berlinem, przez 18 lat służył jako parobek Stanisław 
Milan, któremu właściciel folwarku solennie obiecał 
na Starość łaskawy chleb. Gdy Milan się zestarzał, 
i nie był zdolny ao większych wysiłków poczęto 
go głodzić i bić. Wskutek tych maliretacji starzec 
przed nizdawatm, czasqmi poszedł do stawia i utopił 
się. ZWłoki desperata złożono następnie w szopie z 
nawozem, gdzie szczury Ogryzły denatowi ręce 
twarz. 

Dziennik ten opisując siraszną dolę polskiego ro- 
bomika, wypowiada swe oburzenie pod adresem 
władz i mieludzkiego plantatora. 


ZJAZD ROSJAN, obywateli polskich, qdbędzie się 
we Lwowie, 2. lutego. Zjazd organizuje Komitet ro- 
syjskiego zjednoczenia narodowego. na którego czele 
stoi poseł Serebrianikow. 


|PO PRZEDSTAWIENIU DANCING. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 25 


Niebywała atrakcja! od 4.go lutego 1927. 


Kawiarnia „ELITE” reon 


ul. Legionów 27 
Produkcje artystyczne 


zespołu polsko-żydowskich artystów z Ka- 
towic. Humor w pieśni, słowie i tańcach, 

Występy TYT 

wa H. ANDAI 


niezrównanego komika humorysty, ulubieńca publiczności lwowskiej 
z lat przedwojennych. Początek o godzinie 10.30 wiecz. 


"I FEB WSTĘP WOLNY. 
Dos AL 


ł = 


Czynsze za miesiąc luty. 


Czynsz w miesiącu lutym pozostaje nie- |czynsz 20 kor., to 5119x 20= 10 zł. 84 gr, 


zmieniony. Z powodu licznych zapytywań. | kto płacił 2 5 kor. — 5119x25=13 zt. 55 gr. 
podajemy obowiązujące mnożniki i tak. |czynsz 30 Reg. — 5119x30=16 zł. 25 gw. 
Za pokój i pokój z kuchnią obowiązuje czynsz 34 kor. 419x359 18 al. 97 SPR 


czynsz 40 kor. — 5419x40=21 zł. 68 gr. 


i a 


mnożnik 54.19, za 2—3 pokojowe mieszka- 


nie 79.20, za 4—6 pokoi 80.85, od 7 ai 

86.10. Lokale handlowe i przemysłowe ÍV. Najczęściej kamienicznicy żądają wyż 
i VIII. kat. 79.20, spółdzielnie przemysłowe szych czynszów niż się im prawnie należy. 
VII. kat. 80.85. sklepy ao 1.500 kor. rocz- W spornych sprawach mależy zwracać się 
nego czynszu 86.10, ponad 1.500 kor. 91.35. |do sądu rozjemczego dla spraw najmu, któ 
| Przy obliczaniu czynszu należy. pomno-|ry urzęduje w lokalu nad kawiarnią Wie- 
żyć czynsz z czerwca 1911 r. przez odpo-|deńską4, przy ul. Hetmańskiej. Orzeczenią 
wiedni mnożnik. 1 tak. klo w r. 1911 płacił tego sądu wypadną zawsze po myśli lokato- 
za pokój lub pokój z kuchnią 8 kor. to|j rów, o ile možna udowodnić wysokość czyn- 
Riek 8= 13352. czyli należy zapłacić: 1 a szu płaconego w czerwcu 1914 r. 

31 groszy. — Kto płacił 10 koron, ol Tow. Ochrony lokatorów udziela rów- 
54 (JxI0=3-41. W 32 Br, ki płacił 15 | nież informacji T w tych sprawach. 
kormo odon z. Woi, X płacił ;: 

e e W A Kc 


łając z karabinu, na miejscu położył trupejm, jedne- 
go z uczestników zabawy M. Pieronka. 
Awanturnicy ci, pod pozorem iż do nich strze- 


POŻAR PIWNICZNY. W realności przy ul. Ko- 
chanowskiego |. 74, wybuchł wczoraj wieczorem po- 
żar w piwnicy lokatora Kazimierza Pachcińskiego. 
Zewezwana siraż pożarna Ogień ugasiła. 


DOLINIARZE W TARAPATACH. Jettę Silberschlag 
aresztowała policja za współuczestnictwo w kradzie- 
ży 130 dolarów, popełnionej w hotelu „Union“ na 
szkodę Juljana Bedna ski cn; 

Mniejsze „szczęście“ uśmiechnęło się Klemienty- 
nie Pistorek, gdyż zaołała „zwędzić' tyitko 46 zł 
na szkodę Michała Martyna. 

Za kradzież kosztowności na szkodę Wasyla Ba- 
biaka, osadzO10 W” areszcie Józefa Kochana i Leizora | 
Rotha. 


WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Marjan Ma- 
galas, urz. wojew. zam. przy ul. św. Marcina 1. 24, 
doniósł policji, że onegdaj wieczorem włafmiał się 
nieznany osobnik do jego mieszkania, skąa skradł, 
garderobę, bieliznę i biżuterję, Wartości 1.500 zł. 

Jakiś osobnik przy pomocy wytrycha dostał się 
do mieszkania Stanisława Debulaka, przy Drodze Kul- 
parkowskiej skąd skradł garderobę i bieliznę, warto- 
ści 828 zł. x 

Z mieszkania Zofji Stribony przy ul. Grunwaldz- 
kiej skradziono większą ilość bielizay męskiej i dajmi- 
skiej, której wartości nie zdołano na razie ustalić. 

Nieznanj osobnicy włamali się onegdaj popołudniu 
do sklepu korzennego S. Grufela przy ul. Na Błonie 
skąd skradli 80 paczek herbaty i 60 kg. cukru, War- 
tości 204 zł. 

Z pracowni szewskiej Zacharjasza Friedla ai 
ul. Szpitalnej, skradzjono ubranie, 5 par bucików, 2 
[Pary mesztówi, kawał skórny i zegarek niklowy, war- 
tości 290 zł. 


jano z rewolwerów przy pomocy innych kolegów a- 
resztowali 4 osoby cywilne, którym podczas rewizji 
zabrali kilkaset złotych. Dopiero na drugi dzień Wy- 
puszczono na wolność samowolnie aresztowanych, 
poczem aresztowano lwańskiego i Sawickiego, 1 od- 
stawiono do więzienia we Lwowie. Onegdaj sąd woj- 
Sawickiego zaś 


skowy skazał pierwszego na 5 lat, 
na 1 rok ED" vani 
TE ai : 


swa 


Spadek ZU obcych. 


Na giełdzie pieniężnej zaznaczyło się od kilku 
dni obniżenie się ceny Walut obcych, za dolar płacono 
wczoraj 8.90 zł, 

Natomiast na giełdach akcji przemysłowych wiel- 
ka zWyżka cen. Między innymi akcje Banku Polskie- 
go osiągnęły kurs 103 zł. za sztukę. Również na gieł- 
dach zagranicznych polskie papiery Wartościowe zy= 
skały poważnie na kursach. 

Na ożywienie na giełdach wpłynęło faktyczne zró- 
wtaoważenie budżełju i wiadomość o widokach zacią- 
gnięcia pożyczki zagranicznej. 


Tajemnica ludów polarnych. 


Rozświetlić ją chce ekspedycja prof. Nansena. 
Znany badacz krajów polarnych prof. Friatjof 
Nansen udzielił dziennikarzom inforimacji w sprawie 
zamierzonej przez njego ekspedycji naukowej na pół- 

wysep: Kola. i 
prz Ekspedycja ta bęuzie składała się z 2 oddziałów 
— ASYGNATĘ na bezpłatne 3 Własne zdjęcia fo- | Z ekspedycji zjmowej i letniej. Pierwsza z tych 
tograficzne do pjerwszorzędnego zakładu fotografi- | <KSIedycji wwjeazje prawdopodobnie z. początkiem 
rzyszłego roku z Finlandji wschodniej. Ekspedycja ta 


cznego, Oirzyma każdy przy zakupnie zuanych z do- ; 
[peg pierwszorzędnych gatunków kawy i herbaty zał W ciągu trzech miesięcy zajmierza zwiedzić różne 


10 zł. jednorazowo lub łącznie u firmy „MEWA“ | riejscowości, zamieszkane przez Lapończyków, w 
Lwów, Rzeźnicka 18. —4 |oelu przeprowadzenia studjów nad poszczególnemi 
z eurae Szczepami ląpońskiejni. Ekspedycja letnia wyruszy W 


chwili gdy można będzje użyć statków, a zadaniem, 
jej będzie kontynuować rozpoczęte przez ekspedycję 
zimową badania oraz równocześnie wszcząć badania 
areleologiczne. Każdy oddział ekspedycyjny będzie 
składał się z kilkunastu uczonych, 

Główne zadaniem, całej ekspedycji będzie zba- 
dać ludność półwyspu Kola pod względem antro- 
pologicznym, folklorystycznym i lingwistycznym, by 
dowiedzieć się o dawhieszyjch stosunkach ludnościo- 
Wo -kulturalnych. Nie jest bowiem jeszcze „dziś wia- 
domo, jakie ludy żyły pierwotnie w tych okolicach. 
f Dawniejsza historja tej części jeszcze wl tajemniczej 

KRWAWA ZABAWA NA KRESACH. | ciemności, a dotychczasowe badania nie po 

W Nowostawach, pow. Równo, w październiku | ły się do wyświetlenia tego zagadnienia. Prawdopo- 
1925 r. dwaj szeregowi z korpusu ochrony. s Jula uda się to przynajmniej w części ekspe 
cza Henryk Iwański i Michał Sawicki na tanecznej | Nausena. 
zabawie wywołali awanturę, przyczem Iwański strze- 


| Z sali sadowej. 
PORACHUNKI SASIEDZKIE. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie usiłowanzgo 
morderstwa i podpalenia, których to zbrodni dopuś- 
cili się w Wiszence koło Janowa, Józef Iwaniów przy 
pomocy Fedka Składana. Wczoraj zapadł wyrok, za- 
sądzający pierwszego z nich na 2 lata, Składan zaś 
został zasądzony na 1 rok ciężkiego więzienia. Roz- 
prawie przewodniczył r. Angielski. 
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„DZIENNIK LUDOWY" _ 


P. P.S i Kirie. — Afera posła Wojewódzkiego. 


W związku z zarzutami „Głosu Prawdy“ iż P. 
p. S. staje w obronie taktyki stosowanej przez rząd 
wobec komunistów — tow. pos. Niedziałkowski pi- 
sze w .Rokomiku': 

„Czy wałka środkami policyjnejmi rozstrzyga ' 
sprawę? Jeżeli jdzie o szpiegów, agentów ob- jį 
cych rządów, jest ona nieuniknioną; Od ieg0 
właśnie majmijy policję i sztaby (wojskowe. Skoro 
wszakże rzecz dotyczy propagandy komunistycz- 
nej, politycznej organizacji komunistycznej, 
chybia najzupełniej celu i prowadzi do skutxów 
wręcz odwrotmuch, niż ząmierzone: tworzy le- 
gendę, tworzy rimb rzekojmiego bohaterstwa, bu- 


„Słowo Polskie“ korzysta z cjętmnej afery prowo- 
katorskiej pos. Wojewódzkiego, aby mapaść na le- 
ujomistów: i ich ideologję z czasów walk o wolność. 
, Ponieważ Wojewódzki był niegdyś legjonistą, Wwy- 
siuuwia stąd carofilskie pismo wniosek, jakoby wszy- 
scy legjoniści do takiej podłej roboty byli zdolni. 
Twierdzenie to, jest taksanio bezwslydne, jak bar- 
dzo wiele przejawów politycznych tego Obozu. 


= 


„Nasuwa się miąmowoli uwaga że zdemasko- 
wanie Wojewódzkiego nastąjiio trochę za pó- 
źno, i że czynniki, które kulisy jego „działal- 


dzi zainteresowanie. Nie kto inny, jeno sam p. ności“ dobrze znały, mogły były wcześniej go 
Stpiczyński słusznie protestował przeciwko ma- unieszkodłiwić, ale wiemy, że w tego rodzaju 
BOWLm aresztowaniołn. Bo któż dostaje się do robotach, niechętnie niszczy się narzędzie, mo- 
więzjeń? Smarkacze, podlotki, robotnicy bezrobo- gące jeszcze oddać pewine usługi. 


„Grebe ryby“ prawie za- Roztrząsając poszczególne fragmenty lego zaj- 
ścia, zwrócić należy uwagę na okoliczność, że 
wszyscy ci posłowie, którzy za dobrą opłatą 
pełnili poprostu funkcje szpiegowskie, byli w ży- 
ciu publicznem najskrajniejszytmi radykałami. Ich 
demagogja nie tmiała żadnej miary i żadnej gra- 
nicy, a metody, któremá się posługiwali podczas 
agitacji wśród ludu cechował brak wszelkich skru- 
pułóżw! i usiłowanie wywołania w ciemnych mia- 
sach społecznej nienawiści i 'wywrotowego fer- 
mentu. 


tm, rozlepjający odezwy. 
wsze albo w porę znikają z widowni, albo wę- 
drują w drodze wymiany poza granice. 

Ujawnienie ruchu komnnistycznego w 
oddzieliłoby od niego — [w pierwszym rzędzie — 
różne, ciemne afery szpiegowskie i dywersyjne, 
odsłoniłoby — co ważniejsza — wobeł caiej kla- 
Sy robomiczej właściwe oblicze naszego dość 
swoistego komunizimiu, oblicze tępe, tanatyczne, 
niecjekawie, zblizka rozpaczliwie nudne i mietwór- 
cze! 


Polsce, 


Wyrok w sprawie afery szpiegowskiej na G. Śląsku 


Drugi dzień rozprawy o zdradę stanu | mieszanej, ar. Lukaschka, w kierunku skom- 
promitowania Polski i odzyskania przez lo 
Górnego Śląska, podjął się uzyskania wcho- 
dziących tutaj w grę dokumentów z cała 
świadomością o szkodzie dla Polski i korzy- 
ściach alu Niemiec. jakie to musi pociagnąć, 


na Górnym Śląsku zakończył się wyrokiem, 
skazujacym Kurzydyma na półtora roku 
twierdzy za szpiegostwo. 

W motywach wyroku sąd uznał -przede- 
wszystkiem. iż oskarżony, wiedząc o zamia- | 
rach kanclerza Marxa, czy członka komisji 


Demonstracje bezrobotnych w Borysławiu. 


BORYSŁAW, 29. stycznia (lel. wł.). Dn. !że postulaty robotników będą przychylnie 
27 b. m. odbyła się w Borysławiu wielka ' załatwione. l 
demonstracja bezrobotnych. “Przed biurami. Demonstrujący. doniagając się pracy. a- 
firm Silva Plana. Limanowa, Galicja Fan- | pelowali do tych wobolników, klórzy posia- 
to. Nafta i Gmina zebrały się tłumy bez-|dają w Borysławiu lub poza Borysławiem 
robotnych. domagając się przestrzegania u-| jakiś majątek, aby na czas kryzyst powró- 
stawy o czasie pracy, w szczególności znie- | cili do swoich domów, a miejsce pracy pozo- 
sienia 12-godz. dnia pracy oraz przestrzega- | stawili bezrobolnym. nie nie posiadającym. 
nia umowy zbiorowej. u od gminy węgła il Demonstracja odbyła się w spokoju, po- 
prowiantów. ! |czem bezrobotni udali się do Domu Iudo- 
Dyrektorzy firm i guma ała ZA wego, gdzie odbyli zebranie, 
EG ic "| 


SAMOBÓJSTWO PRZY PRACY. 

WARSZAWA. 29. siycznia. (A. W.) Dziś o godz. 
9-tej rano „Pełeowiźnie” watsztatach kolejo- | 
wych zastrzelił się z okrzykiem „Żegnajcie koledzy“ 
20- letni Eugeniusz Włocik. Samobójstwo dokonane 
zostało podczas pracy, zupełnie niespodziewanie dla 
pracujących, Śmierć nastąpiła natychmiast. 
ną samobójstwa był zawód miłosny. 


- Zamiast transportu broni -- tytoń, 


WARSZAWA. 29. stycznia (tel. wl). 
Władze policji polit. otrzymały wczoraj po- 
ufną wiadomość, że w przechowalni baga- 
żowej na dworcu głównym znajduje się trans 
port broni. Wydeleoowano natychmiast 
gentów, którzy rozpoczęli obserwację nad pu 
blicznością, odbierającą bagaż. Wkrótce spo- 
strzeżono jakąś, podejrzanego wyglądu ko- 
bietę, która spotkała się z jakimś mężczyzną 
A po cichu informowała go. 

s Ajenci usłyszeli, jak uspokajała owego 
mężczyzn zapewnieniem, iż nikt ich nie śle- 

Gdy ów 'mężczyzna odebrał baguż, na- 
hinia st go przylrzymano i odprowadzono 
na policję. 

Tutaj po rozpakowaniu podejrzanej pa- 


na w 


R 


Przyczy- 


PRZESILENIE GABINETOWY: W JUGOSŁAWII. 


BELGRAD. 29. stycznia. (A. W.) Przesilenie rzą- 
dowe otwarte zostało przyjęciem przez króla wręczo- 
nej mu dziś dymisji gabinetu Uzunowicza. Jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego król rozpoczął konferencje 
z przywódcami frakcji parlajmientarnych. W kołach 
parlamentarnych przewidują. że przesilenie ze wzglę- 
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Sprawą tej afery zajmuje się również „Czas“: : 


Z działalności międzynarodowego 


biura pracy. 

GENEWA, 29. stycznia. (Bat), Wiezoraj. 
odbyla się 34 sesja raay administracyjnej, 
międzynarodowego biura pracy. Dyrektor 
Thomas przedstawi! obszerne sprawozdanie 
o dzialalności biura w okresie czasu, jaki u- 
plynął od ubieglej sesji. Raport zawiadamia 
o zaangażowaniu nowych urzędników, z któ: 
rych jeden powołany został na stanowisko 
szefa sekcji. Nadto raporl wyszczególnia pra 
ce biura nad przygotowaniem materjału do 
konferencji ekonomicznej. komisji manaato- 
wej oraz danych dotyczących umieszczania 
uchodźców greckich, armeńskich i innych. 
Pozatem biuro opracowuje projekt ubczpie- 
czenia od wypadków przy pracy. ubezpie- 
czenia przeciw bezrobociu i do reglamen- 
tacji warunków pracy pracowników prywat- 
nych, oraz szeregu innych prac, przywiąza- 
nych do biura. Wreszcie przygotowuje pro- 
gram prac mięazynac. konferencji pracy 
w roku 1928. 

„SBE BOO EDLER) FCL Pw ro"royacZ 


Zapomogi dla bezrobotnych. 


Bezrobotni pracownicy umysłowi, pra- 
gnący w roku bieżącym korzystać z zapo- 
móg doraźnych winni bezzwłocznie zgłosić 
się w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy (ul. Rutowskiego 11) w godzinach 
urzędowych celem: 

1, uzupełnienia przewidzianych w in- 
strukcji Ministerstwa Pracy i Opieki Spol. 
z dn. 11. 1. 1927 — zaświadczeń z pracy 
ną przepisanym formularzu, 2) wyznaczenia 
terminu osobistego zgłaszania się raz na ty- 
dzień — do kontroli. 

Bezrobotni. klórzy powyższych warun- 
ków do dnia 10. lutego b. r. nie dopełnią — 
zostaną z ewidencji Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy skreśleni i strącą pra- 
wo do pomocy Urzędu tak w zakresie zapo- 
średniczenia do pracy, jak i uprawnień do 
zapomójg. 


100.000 d6larow z fóndzti Rocke- 
fellera na szkolę pielęgniarstwa. 


Cstatnio bawili w Warszawie przedstawiciele a- 
merykańskiej fundacji Rockefellera: ayrektor Edwin 
R. Smbree oraz pani F. Elizabeth Crowell z Nowego 
Jorku. 

Goście amerykańscy odbyli szereg konferencji z 
generalnym dyrektorem służby zdrowia dr. Wroczyń- 
skim oraz przedstawicielami warszawskiej szkoły pie- 
lęgniarstwa. 

W wyniku tych konferencji zaofiarowali oni 100 
tys. dolarów na budowę gmachu dla tej szkoły w 
Warszawie, po uzyskaniu zapewajenia, że udział 
skarbu państwa w budowie tej szkoły określony został 
w wysokości 400.000 zł, i że rząd przeznaczył już od- 
powiedni plac pou budowę tej szkoły. Kwota, prze- 
znaczona na cel powyższy przez fundację Rocke- 
fellera, będzie mogła być njezwłocznie podjęta, zaś 
roboty budowlane będą rozpoczęte natychmiast po 
otwarciu sezonu budowlanego. 

Podczas pobytu w Warszawie, przedstawiciele 
fundacji Rockefellera zwiedzili Państwowy Zakład Hi- 
sjeny, Państwową Szkolę Higjeny i Miejską Szkołę 
Higjenj Zapobiegawczej w Mokotowie „etc. 

Goście amerykańscy zwiedzili jeszcze Kraków, 
koczem opuścili Polskę. 


Zgromadzenie P. P. S. 


czki, okazało się, iż był to transport tytoniu, 
ważący 200 kg. Odbiorcą był Srul Fried- 
mam z Chorzel. 

Die nA e r 


OFIARY BRAKU PRACY I GŁODU. 


WARSZAWA. 29, stycznia. (tel. wł) W ciągu 
Oslanich 6 dnij na ulicach Warszawy, zasłabło z gło- 
du 7 osób. Prócz tego 6 osób targnęło się na własne 
życie, wskutek głodu i braku pracy. Są to bardzo 
. znamienne cyfry. 


du na zawiłą sytuację wewnętrzno- i zewnętrzno po- 
lityczną SHS może e przeciągnąć bardzo długo. 


HURAGAN W ANGLJI I SZKOCJI. 
LONDYN. 29. stycznia. (Pal.) Wskutek 
i huraganu szalejącego w północnej Amglji i 


w dzielnicy Żółkiewskiej 


odbędzie się w niedzielę dnia 30. stycznia b. r. 
o godz. 5-tej popol. w lokalu przy ul. Żółkiewkkiej, 
42 a (obok rampy)..Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 
2) Sprawy organi jne, 5) Socjalizm a polityka 


: 
= 


Szkocji przerwane zostały połączenia tele- ļ9mimma. ; j 
F l o] * RF y P 5 i ; | Referenci radni miasta tow.: dr. Herschtal i jan 
ematicane i teleloniczne. 8 osób ponioslo Listewicz. A 


śmierć, a 100 rannych. 
| bardzo znaczne. 


Straty pa Alma Towarzysze, z dzielnicy Załkiewskiej, jawcie się 
l jak najliczniej. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Matka oskarża! 


Tragiczny los dziewczyny, która... nie wiedziała...! 


Pomówimy dziś o krwawiącej ranie spo- 
iecznej, której u nas jak i na całym świecie 
dotyka sie tylko w rękawiczkach i ala któ- 
rej uleczenia stosuje się niewłaściwe Środki 
zaradeze 


W Bremie w Niemczech zmarła 1-g0 
czerwca 19241 siedmnastolelnia dziewczyna, 
Zmarla w domu swych rodziców po poprze- 
dniem, dwtmiesięcznem leczeniu się w tam- 
tejszym szpitalu na syfilis. Dziewczynie 
wstrzyknięto czternaście razy salwarsan na 
tydzień przed śmiercią odesłano ją do domu, 
gdzie zakończyła życie pozostawiając w! cięż- 
kiej żałobie swą rodzinę proleturjacką. ojca 
szewca, „natkę. oraz czworo młodszego ro- 
dzeństwa. 

Śmierć jej szczególnie matkę, doprowa* 
dzalu wprost do obłędu. Jej ukochane. pię- 
kne, niewinne aziewczątko umiera na tlaka 
straszną chorobę? Jak to się słać moglo? 

Nieszczęsna matka w godzinach męczar” 
ni i sumoudręki czyniła sobie gorzkie wy- 
rzuty, że jednak i ona jesl współwiana 
śmierci swego dziecka, że nie powiedziala 
jej nic o życiu płciowem, o tajemnicy rodze-i 
nia. przez fałszywy wstyd! l 

Dziewczyna nie więdziała. | 


Jecen z tysięcznych wypadków, lak po- 


wszechnych, że już nawet nie wywiera wra” | 


żenia. | 
A jednak z ofiary tego młodego życia 
i bolu serdecznego matki wykwilło niezwy- 
kłe dzieła 
Los tego dziewczęcia z Bremy został opi- 
sany w książce. która ukazala się przed 
kilku tygodniami w Niemczech pod tytułem : 


„Zabita przez życie“ („Von Leben gelólet*)| 


Życia dziewczęcia jest zalajona przed roazi- 
cami poaróż do Berlina, dokąd się udała | 
z koleżanką, Tam dostaje się w ręce policji 
(która jest pewołana do ochrony!) i 
da się w przepaść! 

Poaczaus pierwszego przesłuchania w po- 
łicjj w Bremie powiedziano piętnasloletniej! 
dziewczynie, że w Berlinie musiała oddawać 
się mężczyznom, że musi powiedzieć. ilc za 


s 


1 zapa” i 


to dostala itd. W książce opisane jest to 
prziesłuchanie: „Zdaje się, że mie ma on 
i 


(urzędnik; dzieci, inaczej nie anówiłby pic- 
tnastolelniej dziewczynie, takich rzeczy... 
„w taki sposób zoslał mi wyjaśniony! cel mo- 
jego życia. 

Tak się zaczęło to „inne“ życie niewin-; 
nej dziewczyny. Prostylutki. których rzemio-| 
sla nie zna Greta Machan stają się jej towa-| 
rzyszkumi. Dobrzy i źli ludzie wciągają ją! 
w swe koło. Rodzice kochają ją, dumni są 
z tego, że ma znajomości w iunych „lep< 
szych“ kołach towarzyskich. są karygodnię 
ufni. 

Gretę zawleczono do gniazda kuplerskiej 
go, gdzie wyrywa się z rąk wysokiego urzę» 
dnika policji, broniąc się przeciw shańbie- 
niu A gay po powrocie do domu matka 
pyta ją. dlaczego płacze. odpowiada: „Malko, 
nie mogę. Nie mogę ci powiedzieć. Mamo. 
mnie nikt nie pomoże“ 

Następnego dnia pisała: „Mama czeka 
na moje zwierzenia, nie pyta. ale jej oczy! 
pytają. Ale ja nie mogę lego powiedzieć, 
mojej mamie nie mogę” 

Matki, czy słyszycie ? 

Później czystą jej duszę ogarnia milość 
ku młodemu mężczyźnie, którą jednak bru- 
talnie depce policja obyczajowa. i 

6-go marca 192f, Greta udziela bez wie- 


maja wraca do domu rodzicielskiego, gdzie 
kończy życie. 

Na tem kończy się książka, która jest 
straszliwem oskarżeniem dzisiejszych sto- 
sunków i urząazeń. 


Ale po ukazaniu się książki „opinja pu- 
bliczna” zaczęła wyrażać wątpliwości co do 
autentyczności autorki. — Wydawczyni w 
przedmowie napisała, że ręczy za autentycz- 
ność manuskryptu, ale ultra-katolickie sfe- 
ry rozpoczęły taką nagonkę przeciw książce, 
że w jej obronie musiał wystąpić -- jak do- 
nosi „Vorwärts“ — organ socjalistyczny — 
„Bremer Votksblatl' i zdemaskował wszyst 
kie miejscowe „wielkości“, podając ich au“ 
tenlyczne nazwiska, które w książce zostalyl 
zimienione. 

W „rzeczywistości niezwykły wstrząsają- 
cy ten pamiętnik napisała matka zmarłej tra- 
gicznie dziewczyny na podstawie pozoslawio” 
nych przez nią zapisków. listów, rysunków! 
i rozmów. l 

Książka jest prawdą i jest znakiem o* 
strzegawczym dla wszystkich matek, że nie 
wolno im przechodzić obok dzieci, że nie 
wolno im pozostawiać ich ślepemi na zjawi- 
ska, które dziś oslaniają welonem... wsty- 
du. O życiu płciowem., trzeba z dziećmi mó- 
wić otwarcie a wozumnie, aby nieświado” 


| mość nie zepchnęła ich w bagno błota i ze- 


psucia, jak nieszczęśliwą Gretę Machan. 
come 


Zabezpieczenie zastawu 
na ruchomościach. 


Na żądanie licznyci kół zajnteresowanuch, mi- 
nisterstwo skarbu, dążąc do ułatwienia stosunków 
kredytowych, szczeęgólnicj z zagranicą, zdecydowało 
się podjąć inicjatywę wiprowadzenia nieznanej u nas 
instytucji kredytu zabeztieczonego zastawem na rze- 
czy ruchome, pozostające w posiadaniu dłużnika. 

Projekt ten przewiduje możliwość zaciągnięcia 
pożyczek zabezpieczonych zastawem pozostającym] W 


Książka została wydana przez M. J. Breme,' dzy rodziców noclegu prostytulee, (której | rękac: dłużnika przez przeasiębiorstwa handlowe. 


przełożoną klasztoru Urszulanek w Hase-, 


rzemiosła wciąż jeszcze nie znała). Nastę-, 


Specjalne przepisy przewidują możliwość usta- 


lünne, nakładem Herdera i S-ki we Fry. pnego ranka policja przyaresztowała pro-' nowienia prawa zastawu na rzeczy zbiorowej (skła- 


burgu. 


| stylutkę a w pół godziny później QGretę,!dzie towarów). jak również daje możliwość dłużni- 


W pamiętniku rozpoczynającym się od, Została obwiniona o uprawianie prosltylucji. kowi z odpowiedniem zabezpieczeni.jm, praw wie- 


20 maja 1922 a kończącym się 9 mają 
192], przedstawia dziewczyna nielylko dzic- 
je swego tragicznego życia — klóre się przy- 
gotowywa, rozwija i dopełnia. ale i wszyst- 
kie piękne. jasne przeżycia proletarjackiego | 
dnia powszedniego. Momentem przełomowym , 


(znaczeniu radia dla kultury 


Głosy znakomitych krytyków. 


Radio jest już wjaocznie 'w' Polsce bardzo po- 
pare, skoro w Warszawie może już wychodzić dla 
racioamatorów specjalny tygoanik wielkiej objęto- 
ści, ilustrowany, postawiony na wysokim poziomie 
pod względem literackim, i artystycznym *). 

U nas o radio jeszcze prawie głucho, większość 
"mieszkańców naszego biednego, dziś życiejmi głębo- 
kiej rrowiucji żyjącego miasta, nie słyszała ani głosu 
przez radio, nie rozkoszowała się muzyką lub spie- 
wem najsłynniejszych artystów przez radjo. 

Czy radio ma przyszłość przed sobą? Czy 'mia 
wielkie znaczenie dla kultury. Na ten temat rozpisał, ?) 
wspomniany tygodnik ankietę, która dała ciekawe wy- 
niki. Odpowiedzi nedesłali najpoważniejsi literaci | 
krytycy. 

I tak np. Karol Irzykowski powiedział m. in.: 

Blisko 10 lat byłem zatrudniony przy służbie tele- 
fonicznej, odbierając depesze. Mój zmys: recypowania 
wrażeń z oddali został wtedy dostatecznie wymę- 
czony. „Dal“ utorowała sobie drogę do mnie i zno- 
siła mi najwstrętniejsze śmiecie świata: politykę. — 
Podczas pracowitych wieczorów i mocy fantazowa- 
łem sobie wtedy, żeby przez telefon usłyszeć inne 
głosy i inne wieści —4 z jpowielifra, z eteru rozlanego 
w Wszechświecie. Podchwycić jakiś spisek duchów, 
zostać przez nich wtajemniczonyjm|... 

Wogóle myśl ludzka wyprzedziła radjo i znaj- 
duje się wobec niego w stanie szczególnych pretensyj. 
Radło jest bowiem: dopiero surowyfm| początkiem zi- 

*) Radio, ilustr. tugoanik dla wszystkich, War- 
szawa Aleje Ujazdowskie 47, cena Nr. 60 gr. 


poczem odesłano ją do szpitala. jako policyj-. 
nie notowaną. 

30 kwietnia odbyla się rozprawa przed 
sądem dla nieletnich, gdzie uznano. że nie 
jest ona proslylutką, ale stan jest taki. że, 
musi pozostać w szpitalu. Dopiero z końcem, 


szczenia baiki. Dalsze ogniwo: telewizja. Ale cze- | 
góź i kogóż człowiek szuka wi „dali“? 

Moje życie telefoniczne nauczyło umnie jednak; 
tylko, jak drapieżną, jak zaporczą może być „dal“ 
sirzeżcie się ułatwiać jej drogę do giebie! 

Czem przestrzeń (noże być napełniona? Przez 
ucho anogą się dostawać ao duszy człowieka naj- 
większe męczarnie. Tu się otwiera nieznaczna przy- 
szłość. Znamy tylko muzykę, ale nie znamy skali 
akustycznej poniżej zera i jej okropnych możliwości. 

Dziś w domu swoimi (pragnę jak najmniej urzą- 
dzeń uniwersalistycznych. Wystarczą mi (woda, gaz 
i elektryka. Nie mami telefonu, a mieszkam daleko. — 
Schowałem się! Tu nje dościgną [mnie tak łatwo. Bar- 
barzirca jest, kto nie uprawia ciszy i nie chce 
mięć an; kawałka własnej samotności. 

Radjo umieszczone u [mnie byłoby ciągłą 'po- 
kusą. Kratą od kanału... 

Schopenhauer gdzieś pisze o ludziach, którzy, 
czekają na «oś, nie mogą ani chwili pojmyśleć spo- 
kojnie, bębnią palcami po szybach. stukają laską w 
podłogę, pogwizdują. Dziś taki 'wyjąłby sobie aparat 
z kieszonki i calejże sluchać jakiegoś kupłetu, gwiz- 
dać i tańczyć. j 

Znakomity pisarz kończy żartobliwie: Chyba, że 
mi kto podaruje jaki dobry aparat?! Jeżeli nie taki, 
[rzez któryby można słyszeć (muzykę sfer lub łoskot 
fal rozbijających się o skały 'w Norderney, to przy- 
najmniej... | 

Świetny tłumacz dzieł literatury francuskiej, naj- 
wybitniejszy krytyk teatralny Boy-Żeleński powiedział 
współpracownikowi „Radia“: 

W 'ocenie nowych zjawisk często uderza 
mnie, że rozważa się je z punktu współzawodnic- 
twa, antagonizmu. Czy kino szkodzi teatrowi, czy 
radjo zaszkodzi koncertom symionicznym, etc. 


Z m EC OE O A Z DE O O O O EO Z W OE EET W a 


rzyciela dysponowania zastawionym towaremj dla 
trzeróbki, względnie ala odsprzedaży. 

Os'aieczne ustalenie szczegółów nowego projektu 
przewidywane jest po uzyskaniu opinji sfer zain- 
tereęsowanych, a więc w miesiącu lutyjmy rb. 


Wydaje mi się to dość powierzchowne; wszyscy 


pei pozoraj antagoniści są, w istocie, na dłuższą metę 


tylko sojusznikami. 

Tak samo (mówi się, że gazeta zabija książ- 
kę, ale policzmy nakład książek w epoce przeagaze- 
towej. Zapewne, kino nt. odebrało doraźnie nieco 
widzów teairowi, ale iłu ich wychowa dla teatru 
i dla książki!. 

Wszystkie rozrywki, rozszerzające horyzont i 
stwarzające potrzeby kulturalne, wspomagają się wza- 
jem. 

-yp A czy radjo czeka podobna (powszechność, 
jak teatr i kino? 

Bez wątpienia, przez swoją taniość, przez 
swoją cudowność i bezpośredniość, radjo ma bodaj: 
najwięcej warunków powszechności. 

Dlatego z radością dowiaduję się, że wnika One 
coraz częściej do domków robotniczych, niedługo za” 
pewne rozpowszechni się w chatach wiejskich, a 
w ślad za niem wniknie tam, książka, wejdą potrzeby 
i przyzwyczajenia szlachetnej rozrywki i wiedzy © 
świecie. s 

R dalej mówił Bou: 

— Żnałem pewhego zecera, który [mieszkał kę- 
dyš poa Warszawą. Lubiał on dawniej podpić sobie 
uczciwje i nie spłeszno mu było do domu. Qd 
pewnego czasu zmienił się. Przestał pić — jak rękę 
uciął! 

Co się okazało? Oto zmajstrował jmu tam któ- 
ryś z mechaników aparacik radjowy z pudełek. Za- 
smakował zecer w wieczornych koncertach radjowych. 

Odtąd ani pomyśli o kieliszku. Po pracy pierw - 
szym pociągiąmi powraca do domu, chwyta słuchawki 
i tak trawi czas — jak dawniej trawił wódkę. 

Tak to — nieraz skromną ścieżką wędruje sobie 
radjo do ubogich izb robotniczych i 'wieśniaczych. 


= „DZIENNIK LUDOWY" 


Zjazd T. U. R'a w Katowicach. 


Dnia 2 i 3 lutego 1927 r. odbędzie się! komisji a; pracy wśród młodzieży, b) bi- 
w Katowicach HI Walny Zjazd Delegatów, bijotecznej, €) wspólpracy z 'współdzielniami. 
T-wa Uniwersytetu Robolniczego. Nastąpią: Wnioski Komisji. Wybór pię- 
Program Zjazdu obejmuje m. i.: ciu członków Zarządu Głównego T. U P 
Zagajenie przez prezesa T. U. R., po-|! Komisji Rewizyjnej. Wolne wnioski. 
sła Ignacego Daszyńskiego, Socjalizm a kul- Uczestnicy korzystają w powirolnej dro- 
tura — odczyt posla Kazimierza Cz zaplin> dze z 66 proc, ulgi kolejowej, mieszkania 
skiego. Sprawozdanie a) Sekretarjalu (e-| Są przygotowane, na dworcu będą czekali 


neralnego — senator dr. Slefan Kopciński. | przedstawiciele Komitetu miejscowego Źja- 
b) kasowe — poseł Zygmunt Piotrowski; zdu; dnia d-go lutego dla tych, co pozosla- 
dyskusję. Referat J. Markowskiej: „Praca| | ną w Katowicach. będzie zorganizowana wy- 


B. [O 


w Oddziale T. U. 
W drugim aniu odbędą się posiedzenia : 
EEEE ORA POZ CEDC Z WARE C WACC ZEEOĆ SES 


cieczka do kopalń i b huty. 


e < 


Fortuna kołem się toczy... 


„Szczęśliwy* mąż dziesięciu żon popadł w ostateczną nędzę i obłąkanie. 


Do raLinatu Warszawskiego nadszeał niedawno |licji. Podejrzewano go tam O udział wi, tmliędzynaro- 
list z jaffy, w Pałestynie od Sury Puryc, która prosi, j dowej bandzie handlarzy żywym towarqm|. 
by odszukano jej męża, Mozesa. W liście tymi za-; Pozatem policja zaczęła go prześladować równjeż 
znacza, że przed 7 laty wyszła zamąż. za Mozesa,$na skutek rozpaczliwych skarg 5 jego żon, które 
który był bogatym «upcem manufaktury w War-fkolejno porzucił z nędzy na bruku londyńskim. 
szawie. Niebawem oboje wyemigrowali do Palestyny Mozes uciekł do Liverpoolu, gdzie pojął za żonę 
i zamieszkali w Jaffie. ósmą kobietę. 

W ciągu 6 lat Puryc nawiązał tam szerokie 
stosunki handlowe, sięgające Persji. Założył wielki 
„dom handlowy, eksportowa! cenne dywany perskie 
i smyrueńskie i doszedł do niebywałej fortuny. W 
Jaffie przyszło im. na świat 4 dzieci. 


do Argentyny, gdzie osiadł w Buenos-Aires. Tu w 
dość tajemniczy sposób, prawdopodobnie jako po- 
średnik między argentyńskiejmi lujpianarami a mię- 


Przed rokiem spieniężył nagle cały interes i Isię dużej fortuny. 
gdzieś znikuął niespostrzeżenie. W pewnej chwili porzucił żonę i wyjechał w 
żona nie mogla dotychczas wpaść na jego ślad. i niewiadomyjm, kierunku. 


Ostatnio dopiero dowiedziała się od znajomego z Pol- 
ski, że widzial Puryca w! Warszawie. 

Na skute« tego listu rabinat wszczął poszuki- 
wania, zupełnie jednak bezowocne. Natomiast Od-|i pojął Surę, której list spowodował całe dochodze- 
naleziono brata jego josefa Puryca, który przyszedi- |vie warszawskiego rabinatu. 
szy do rabinatu stwierdził, że Mozes rzeczywiście Ucieklszy z Jaffy, udał się ao Konstantynopola, 
powrócił kio Warszawy, a następnie opowiedział dziw- j gdzie ożenił się po raz dziesiąty i gdzie stracił cały 
ne koleje życia swego brata. majątek. 1 

Młody Puryc, mając kilkanaście lat, ożenił się Osiatnio Josef dowieazjał się, że brat jego znaj- 
w Warszawie z Fajgą Kuchtjn. Po upływie 6 mie- duje się w Warszawie, jest kezaomnyjm| żebrakiem i 
sięcj porzucił ją jednak i uciekł do Londynu ze swą jcierpi na chorobę umysiową. 
kochanką Ruchlą. 

W kilka miesięcy po jego wyjedzie urodziła mu 
się w Warszewie córka. 

W Londynie Mozes mieszkał przez kilka lat i 
wyteszcie musiał uciekać przed czujaejm. okiem po- 


Przez (pewien czas niewiadomo było zupełnie, 
co się z mim działo, Wreszcie zjawił się w Warsża- 
wie, rozjpitści plotkę o śmierci swej pierwszej żony 


jałmużnę, 
w synagodze w Londynie 
niezwykłe przeżycia i imiona 10 swych żon, 
ra w majrozmajtszych krajach świata. 

SEA BRT dka A P AEE SAE 


opowiada, że był kiedyś śpievakiem w 
„pī yczem wspomina swoje 
które 


Z, sali kancertowej. W duszach starszego przeuwojennego pokolenia głę- 


Z KĘ © 7 i av boko tkwią pamięlne koaczrtu Chopin'a, potężnego 
E a Ks Gim we p ha | Bacha, klasyków, romantyków, wreszcie  WÓWCZa8 
cza wzbudziła prawdziwą radość w ! Y- ' mało znanych najbardzi:j ‚moaernes“ przedstawicieli 


czaych i w licznym gronie oddanych Mu przyjaciół. 

Mimo, że stale Trzebywał Lalewicz we Lwowie 
(w «charakterze kierownika kursu koncertowego wii 
konserwaiorjum) tylko jeden rok, swą działalnością 
artystyczią i pedagogiczną był długie lata Ściśle ze | 
Lwowem związany (w szkole Kasparkówny — czas 
pewieu Szczycińskiej i Reyssówhny), dokąd dojeżdżał 
najpierw z Krakowta, a później z Wiednia, gdzie pro- | 
wadził kirs koncertowy w Akademii muzycznej. 

Mówiąc o Lalewjczu, ma się obowiązek te szcze- 
góły z Jego pracy przypomnieć, ponieważ w tych | 
właśnie Szczegółach leży Jego nniezarrzeczone pra- 
wo do sławy głębokiej wdzięczności ze strony 
całego zastępu jego uczni i uczenic — dziś wybit- 
nych pedagogów i pianistów. Lalewicz to urodzo- 
ay pedagog, bystry obserwator i znawca duszy ludz- 
kiej; wszechstronnie wykształcony, w swoim zakre- 
sie oryginalny i pomysłowy twónca nowych |mjetod 
i środków, potrafił w dziedzinie sztuki odtwórczej 
małymi wysłkami osiągnąć znakomiie rezulfaty, kładł 
bowiem (między innymi wielki nacisk na współdzia- 
łanie jntellektiu nawet przy ćwiczeniach czysto tech- 
nicznych. Dzięki niezwyktym walorom) artystycznym 
i zawodowym, wcześnie zagbył uznanie w kraju i 
zagranicą, czego dowodem była zarówno Jego no- 
tminacja w Akadamji wiedeńskiej, jak i obecne sta- 
nowisko wt konserwatorjum w Bnenos-Ayres, gdzie 
ksi jedynym cudzoziemcem. 

Niepodobna też pominąć (milczeniem szlachetnej 
właściwości charakteru Lalewicza, związanej z istot- 
uem ukochaniem| sztuki i swego zawodu —- Lalewicz 
nie znał „jalousie de metier", nietylko nigdy nie od- 
mawiał swojch świaltych rad i wskazań, ale prze- 

ie hopie nimi darzył słuchaczy w wykładach i 

łach. 

Równolegt: z dziatatnością pedagogiczną od wcze 
*aef_ młodości, rozpoczął karjerę PRO. -— 


, 


szkoły trancuskiej, rosyjskiej i innych. 

W okresie powojeniyin Lalewicz się trochę wy- 
cofał z życia koncertowego i Od czasu Wyjazdu z 
Evropy grywał rzadko. 

Dopiero teraz dał się znowu słyszeć wt Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie, wszędzie mile i serdecznie 
witany. 

Przechodząc do samej gry Lalewicza, należy za- 
znaczyć, że zachowała ona dawną szłachebiość, sty- 
lowość i iwiykwitność. 

Psychika nowego pokolenja jest inaczej nasta- 
wiona: jemu spokojny objektywizmi, brak ostrych 
kontrastów dynamicznych, ścisłe przestrzeganie tejm|- 
pa i rytmu tez porywów żywiołowych nhi: odpo- 
wiada. Tem się też tłojmaczy, że sala była mniej 
pełne, niżby się należało spodziewać. Jednak obecni 
gorąco powitali Lalewicza i nie szczędzili Mu ob- 
jawów uznania. Największem jpowodzeniejm| cieszyły 
się „Fantastyczne utwory" Schumann'a, który imfoże 
najbardziej leży w usposobieniu Lalewicza. Wiełkie 
wrażenie zrobiła też tragiczna „Śmierć Izoldy“ Wa- 
gmera, Liszta iChopin'a Barcarolla a specialnie grane 
na bis Mazurki. 

Szkoda, że wyjazd za morze, pozkawi nas zno- 
wu szlachetnej gry Lalewicza Jego wprost feno- 
menalnego „oświecenia (muzycznego. ANSSZ 


Z ruchn zawodowego. 


x WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. ZAW. 
odbędzje posiedzenie w poniedziałek, dnia 51. bm. 
o godz. 7 wieczorem, (w lokalu przy ul. Ossolińskich 10 
Obecność wszystkich członków Wydziału, sekretarzy 
zawocowych i kooptowanych działaczy konieczna i 
obowiązkowa. Sprawy ważne. 

K. Żelnszkiewicz. 
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Wystawa sztuki jugosłowiańskiej 
we Lwowie. 

Uroczyste otwarcie dawno zapowiedzfanej Wy- 
stawy grafiki jugosłowiańskiej nastąpi w niedzielę 
dnia (30. b. 'm. o godz. 11. w poł. [w salach Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych w Muzeum Przejmysłowem (brama 
od ul. Dzieduszyckich 1), Wobec tego, że wystawa 
ta będzie manifestacją kulturalnego zbliżenia dwóch 
bratnich narodów, spodziewany jest na otwarciu u- 
dział cakgo oficjalnego Świata Oraz szerokich sfer 
naszej inteligencji, jrośród której są żywe sympatje 
dla obuczonych do nowego bytu naszych braci z 
połndnia, 

Wystawa ta zainicjowana została przez Ligę. Pol- 
sko-jugosiowiańską zaś lwowskie Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych podjęło ochotnie tę myśl. Ze strony 
Jugosłowian zajął się tą sprawą Komitet w Za- 
grzebii ze znakomityjn artystą malarzem prof. Kriz- 
manejm, na czele. 

Oba wspomniane towarzystwa sprowadziły zaa- 
cznym nakładem! eksponaty z Zagrzebia i z Zurychu, 
gdzie ostatnio gościła wystawa grafiki jugosłowiań- 
skiej urządziły tę wystawę we Lwowie a następnie 
zorganizują ją jako wystawę okrężną w innych mja- 
stach Polski. 

Lwów! będzie miał sposobność oglądać tę wy- 
stawę w rozszerzonym. składzie, gazie do grafiki do- 
łączone są także okazy drobnej plastyki jugozłowiań- 
skiej jak bronzów i Porcelany oraz wystawa akware- 


W kilka miesięcy potejm zabrał żonę i wyjechał | "elstu Vanki. 


Pośród graficznych prac wybijają się na pierwsze 
miejsce szkice litograficzne Światowej sławy rzeź- 
biarza Mesztropića zaś czystej grafiki praca prof. 
mana, Trepszego, Kirina i w. i. 

Do dekoracji wystawy użyczył łaskawie kilimów 
ze EN al SSN La pracowni Instytut technolog. we Lwowie. 


Ciekawy odczyt. 


W czwartek, 20. b. m. w sali odczytowej Pol- 
skiej Ymki w Krakowie, wygłosił p. Feliks Daszyń- 
ski bardzo ciekawy oaczyt o Ekwadorze. 

Celem odczytu było zainteresowanie słuchaczy tą 
tak po macoszemu traktowaną dziedziną pracy. spo- 
iecznej, a mianowicie emigracją czasową techników 
j robotników polskich zagłębi naftowych do Ame- 
ryki 

Prelegent spędził w iym dalekim, kraju dwa lata, 


z 


Znany jest zwłaszcza na Woli, gdzie żebrząc ołpracując jako jeden z przełożonych nad polskimi ro- 


botnikami, zajętyjmi w tamtejszej firmie naftowej. 

W szeregu oddziałów TUR. w Małopolsce odby- 
wają się obecnie Odczyty jp. Daszyńskiego o Ekwado- 
rze, między jnnemi odbędą się 'w niedzielę 30. b. m. 
wv Jedliczu i w Gliniku Marjampolskiin, we środę 2. 
lutego w Borysławiu, w czwartek, 5. lutego we Lwo- 
wie. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


we Lwowie w b. tygodniu: 
W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, Hetmańska 20. 


,1) Wtorek, 1-go lutego, godz. 7-ma wiecz. p. dr. 
Juljan Czyżewski, asystent Uniwersytetu |. K. 
„„Klimat Polski". 

2) Piątek, 4-go lutego, godz. T-ma wiecz. p. dr. 


Marjan Koczwiara, asystent Uniwersytetu J. K, 
„Flora ziem polskich“ z obrazajmi świetlnymi. 
/ INSTYTUCIE TECHNOLOGICZNYM, sala żółta ul. 
Bourlarda |. 5. 

1) Czwariek, 3-go lutego, godz. 7-ma 'wiecz. p. Fe- 
liks Daszyński „Ekwador, o niezwykłych wraże- 
niach z Campu naftowego, gdzie pracują Po- 
lacy i o wycieczce w wysokie Andy“. Odczyt 
będzie bogato ilustrowany obrazami świetlnymi. 
W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW.: 

1) Niedziela, 30-go b. m. godz. 5-ta popol. Rynek 
8. L p. p. red. B, Skalak „Walka dwóch światów“ 
z obrazami świetlnymi. 

2) Poniedziałek, 51-go b. m. godz. 7-mja wiecz. ul. 
Gródecka 69. p. prof. R. Kubiński „Żeromski a 
klasa pracująca” cz. ll-ga. 


6) Wtorek, 1. lutego, godz. T-ma 'Wiecz. ul. Pie- 
sza l. 2, L p. p. inż. Edmrna Libański „Tysiąc 


wieków dziejów ziemi“ z przeźroczajmi 

4) Froda, 2-go lutego goaz. 4-ta (pop. Rynek 5. II. 
Pp. p prof. M. Łopuszański „Mózg ludzk i jego 
czynności z pokazami. 

5) Czwartek, 5-go lutego, godz. T-ma 30 wiece” Org. 
=Miodocianych Rob. Rynek 8. I. p. fp. inż. Ed- 
mund Libański, „Początek cywilizacji“ z peze- 
źroczami. > 

6) Sobota, 5-go lutego, godz. T-ima wWiiecz. uł. Or- 
miariska 2. II. p. p. prof. R. Kubiński „Żeromski a 

klasa pracująca" cz. Il--ga. A 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Niedziela, o godz. 3. pop. .Kredowe Koło". 

Niedzjela, © godz. 1.50 wiecz. „Lakme“. 

Poniedziałek, o goaz. 7.50 wiecz. „Róża“. 

Wtorek, o godz. 7.50 Wiecz. „Lakme“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI: 

Niedziela, o godz. 5. pop. „Nitouche“. 

Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały owoc". 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyr- 
kówka“. 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Niedojrzały owoc". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o godz. 4. popoł. „Złodziej“ (ceny po- 
pularne). 

Niedzjela, o godz. 1.30 wiecz. „Złodziej“. 

Poniedziałek, o godz. 7.30 „Złodziej“ (po raz o- 
stati). 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Wtorek, 1. lutego: Kwartet smyczkowy 
cika. 

Piątek, 4. lutego: Stefan Askenase, pianista. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„LEW“: Pat i Patachon. 

„APOLLO“: Krysia Leśniczanka. 

„KOPERNIK“: „Dwaj Malcy“. 

„MARYSIENKA*: „Dwaj Maley“. 

„PALACE“: Gdy zmysły grają. 

„CHIMERA“: Samotne kobiety, oraz 2- aktowa 
komedja ?PP!! 

TEATR WIELKI. W poniedziałek 51. b. m. po- 
tężn, dramat Stefana Żeromgkiego: „Róża“. w nije- 
zmienionej, premierowej obsadzie, z reżyserem Janu- 
szem Strachockiimi na czele. 

„KRÓLEWICZ JASZCZUR”, baśń muzyczna (pry- 
mityw ludowy) w trzech obrazach Bolesława Ra- 
czyńskiego, ilustrowana malowniczyjm. baletem, uka- 
że się jako najświeższa (premiera, działu operowego 
wi środę, 2. lutego. Próby z tej przepięknej fanta- 
zji imuzyczno- drajmatycznej oabywają się od dłuż- 
szego czasu, pod kierunkiem kapelmistrza Leszczyń- 


Sev- 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł —'16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'70. 


' Bema). 


„DZIENNIK LUDOWY” 


„skiego i reżysera Cyganika. Do świetności przed- 
| stawienia przyczyni się, niewątpliwie malownicza pan- wie wtorek, duia 1. lutego o godz. 7. Wiecz. Na po- 


Nr. 25 


x POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie Się 


tomina baletowa, stanowiąca integralną część akcji siedzenie zaprasza się tow.: z Klubu radnych PPS. 
oraz -- na zakończenie wieczoru — jednoaktowy ba- | Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne. Obec- 


let z cyklu „Z bajki do bajki* O. Nedbala, p. t.: 
„ZŁOTA KULA“. Parije wokalne baśni odtworzą ppl: 
Korytkówina, Okońska, Ostrowska, Popowiczówna i 
Cyganik. 

„MECENAS BOLBEC í JEGO... MĄŻ“. Sztuka ta 
którą w pierwszych dniach przyszłego tygodnia Wy- 
stawia Teatr Mały, zaciekawi również szerokie sfe- 
ry prawnicze, z powodu tła na jakjem się rozgrywa. 
Autor francuski podpatrzył świetnie typ kobiety- ad- 
wokata, i stworzył przepyszuą farsę, w której życie 
domowe zupełnie odwrócił. Mecenasa w spódnicy 
gra dawno nie widziana ma tej scenie p. Bilińska- 
Czarnowska. Obok niej występiiją: Czajkowska, Gro- 
towska, dyr. Czarnowski, Rasiński, Peliński i inni. 
merra 


| Lwowska Org. Młodzieży T. U. R. 


RYNEK 8, I. p. 


We wtorek, 1. lutego o godz. 6.50 wiecz. od- 
będzie się odczyt tow. Bronisławia Sołkowskiego pt.: 
„PORADNICTWO ZAWODOWE“ 
(Psychotechnika). 

odczył będzie ilustrowany obrazami świetnymi. 
n TERI] 
J(omunikaty 
5 ESS. 
x LABORISTA ESPERANTO SOCIETO EN 


LWÓW. Walne zgromadzenie członków odbędzie się 
w niedzielę dnia 30. stycznia b. r. o godz. 10. 
przed południem w sali Zw. Zaw. Kelnerów, Rynek 
l. 3. Wszyscy członkowie winni jawić się obowiąz- 
kowo. Societestro: |]. Kucharz. 


x UCZESTNIKÓW WALK II. ODCINKA Obrony 
Lwowa zawiadamia się, że „Opłatek“ koleżeński od- 
będzie się anja 1. lutego b. r. (wtorek) o godz. 6-tej 
(18) wieczorem w sali Domiu Katolickiego przy uł. 
Gródeckiej I. 2 b) I. p. (I. wejście od koszar gen 
Kofmitet. 


OGŁOSZENIA 


f 


Lo: i punktualne przybycje wszystkich nieodzowne. 


p4, w niedziele i święta oa 11 — 


Prezydjum O. K. R. Lwów. 


x POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. od- 

j będzie się w poniedziałek 51. b. m. O godz. 7. wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 21. II. p. 

Szpytowa, przewodn. 


X ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE członków 
Twa Wzajemna Pomoc, Medyków, odbędzie się dnia 
31. L 1927 o godz. 15.30 w' sali wykładowej Patologji 
z następującym porządkiemi| obrad: 1) Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego Walnego Zebrania, 2) Sprawo- 


| zdanie poprzeaniego zarządu, 3) Sprawozdanie Komi- 


sji rewizyjnej, 4) Dyskusja nad sprawozdaniem poprze” 
dniego zarządu, 5) Sprawozdanie ustępującego za- 
rządu, 6) Sprawozdanie Komisji rewizyjńej, 1) Dysku- 
sja nad sprawozdanieru, 8) Wybór nowych władz Twa, 
9) Poprawki do statutu Twa, 10) Wniosłki i interpela- 
cje. i 
x ZARZĄD KURSÓW ROLNICZYCH im. Stanisła - 
wa Staszica w Warszawie podaje do wiadourości osób 
zainteresowanych, że egzamin ustny uczestników tych 
Kursów odbędzie się w Warszawie, w lokalu Kur- 
sów, ul. Składowa Nr. 5. dnia 3 i 4 lutego r. b. (I. 
semestr), oraz około 15 częrwca r. b. (I. i II. se- 
mestr.) Zapisy nowych uczniów przyjmowane są w 


I dalszym, ciągu bez przerwy. Kursy rolnicze im. Stani- 


sława Staszica (korespondencyjna uczelnia ala rol- 
nikówe „raktyków) jak wiadomo, są jedynem, źró- 
dłem wiedzy rolniczej dla tych wszystkich, którzy 
wiedzy tej pragną, a którym obowiązki zawodowe nie 
pozwalają opuszczać swych siedzib. 


w ZARZĄD MUZEUM IM. XX. LUBOMIRSKICH 
przy Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich zawia- 
damia, że XXII. Wystawa bieżąca. rysunków znako- 
mitego artysty gdańskiego Danjela Chodowieckiego 
Wi oryginałach ze zbiorów Pawlikowskich bę- 
dzie otwarta jeszcze tylko kilka dni. Zwiedzać ją mo- 
żna codziennie z Wyjątkiem poniedziałku, od 10 - 
14, 


Na 1-ej str. ZŁ —'80 Drobne ogł. za słowo Z4. —'10 
Komunikaty Zł. —-55, zamiejscowe o 259/, drożej, 


Dentysta Dr. Z. RENNER N 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sellux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych. 


„PROSZEK OÓ BOL GLOWY DL AŻDOROSŁYC 


, 


Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport 
męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje 


Józef Krach. Halicka 15 


Najskuteczniejszym środkiem 


KARNAWAŁ! 


NA RATY 


K ch r ul. Halickiej 15. Za- 
ra wiadamia czytelników 


OBUWIA trwałego, luksusowego oraz balowege 
takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości Mirme 


tanio bo w podwórzu. 


i za gotówkę NA RATY 


uśmierzającym reumatyzm, ner« obole, bóle mięśni, gościec, | MEBLE tapicerowane, OTOMANY, wkłady i siatki 


łamania itp. do- 


j” TW rg“ 
legliwości jest sx A K i M FU L a 
wyrcbu Apteki Karola AUGENSTERNA, 
Lwów, Krasichich 20 (róg Kaźmierzowskiej) 


INSERUJCIE 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Powiatowa Kasa Chorych w Dolinie 


do łóżek, poduszki rosharowe, łóżka i łóżeczka 
dziecinne. DYWANY, chodniki, firanki, kapy, 
narzuty, kołdry i linoleum —!— Magazyn mebli 


E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4. 


rozpisuje 


„POBUDKA” 


CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 


Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA“ 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszen 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda- 
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 

Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. $ 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 313-80. 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz. 


KONKURS 


na posadę lekarza-dentysty 


z siedzibą w Broszniowie lub Rażniatowia 


WARUNKI: 


Obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, miepo- 
szlakowana przeszłość, dobry stan zdrowia, brek związku pekre- 
wieństwa i powinowactwa do 2-go stopnia z zatrudnionymi już 
w Kasie pracownikami, uzdołnienie fachowe w operatywie w teeb- 
nice i najmniej 2-letnia praktyka zawodowa. — Płaca wedle ume- 
wy. — Kasa może dostarczyc mieszkanie. — Ambulatorjum dem- 
tystyczne i laboratorjum techniczne jest kompletnie urządzone. 

Podania udokumentowane należy wnosić na ręce dyrektora 
Kasy w terminie do 15 lutego 1927 r. ` 


Dolina 25 stycznia 1927. 


Dyrektor: 
(—) Karol Weyman. 


Przewodniczący: 


(—) Jakób Jakób. , 


(Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW; SKALAK. — Druk. Lud. Sp. M. Wgd., Lwów. ul. I. Sapiehy, 77: — Fel 496 


